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=~ W dniu 22 lipca (3 sierpnia) r. b., jako 


Saudrównej, J. C, W. W. Ks. Marji Teodorownej 
małżonki Następcy Tronu, J. C.. W. W, Ks. Marji 
„Aleksandrównej, córki J. C. K. M. i J. 0. W. W. 
„23: Mitji Mikołajewnej, wdowy po J. C. W. W. 
"3. Maksymiljanie Leuchtenbergskim, we wszyst- 
kich Swiątyńiach chczescjańskich i domach modli- 
„twy starozakonnego wyznania, odbyło się uroczyste 
 dabożeństwo z odśpiewaniem hymnu „Boże Cesarza 
A toń.” Wieczorem miasto było uilluminowane. 


4 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


l 


o my Za nieutrzymywanie stałych stróżów, w sku- 
ntek Czego ulice nie są polewane wodą, przez Za- 
“SAd miasta nałożone: zostały kary po kop. 75 na 
Właścicjeli domów: Nr.-Nr. 137, 142, 126; 127, 
MB, 119, 120, 122,. 124. 
Przy kończącym się domu p. H. na placu 
wą Mikołaja odbytą została próba lasowania 
PNA; wodą-gorącą. Sposób ten' nie jest wcale 
ży, W odkryciem, 0 ile jednak wiemy nie był u- 
JWańy w Kaliszu. ` 
tóż próba ta wypadła nader pomyślnie: wa- 
i Pno, zlasowało. się w ciągu paru minut nadzwy- 
Szaj dokładnie, beż najmniejszej pozostałości, two- 
Izy massę jednolitą, a nadto, przybyła go nader 
naczna ilość. © 
„ Wobec tych rezultatów, to jest zyskając na cza- 
R, a zatem i robotniku, gatunku i ilości wapna, 
błacj się niewątpliwie koszt ogrzania wody, tem 
kd ziej, że wapno wodą gorącą lasowane uaby- 
A przymiotów starego wapna i jest doskonałem 
czegójniej do tynkowania lub bielenia. 
ĘĄ łyszeliśmy, że p. H. ma zamiar używać tego 
"odka przy dokończeniu swojego domu. 


WSPOMNIENIE 


-ZPWNCHODNCJ KARPAT 


Z NOTAT PODRÓŻY 
J. IB... 


(Ciąg piąty). 


ciep Powrocie do Mikuliczyna musieliśmy znowu 
sę Bitwie: znosić: chmury, ulewę i błoto, ten po- 

cze] trimuvirat prześladujących nas żywiołów. 
w ta iśmy już dö tego położenia przywykać, gdy 
Niep Jednego wieczoru już około północy, inży- 
tali „7 NAadleśnym weszli do naszego mieszkania 
nag Przemoknięci z latarniami w ręku, i wziąwszy 
żę ù Str onę, aby Kobiety niesłyszały, oświadczyli: 
trzęć ut wezbrał już po same brzegi, i tylko pa- 
dom, J3k nadejdzie chwila wylewu, która poznosi 
aipe pozrywa' mosty, a nas co najmniej osadzi 
Moja s ky Mieszkanie nasze jak już wyżej wspo- 
Bu 4 Zdajdowało się tuż przy zbiegu Pratu i 
Odzie c. temi rzekami od całego Mikuliczyna 
Wszy a te; wrazie więc zerwania mostów, unikuą- 

ieie St Przymusowej nawigacji do Dunaju, 


wej w. kościele Ś-g0, Mikołaja dla ś, p. Wiadysła- 
iwa Stopierzyńskiego, zacnego. człowieka i niepo- 
spolitego lekarza. 

Głos ten znalazł oddźwięk w sercach czytelni- 
ków naszych, i co numer prawie podawaliśmy 
w Kaliszaninie wiadomości o złożonych na cel 
(powyższy ofiarach, 

Dotąd zebrało się około rs. 30, kwota ta je- 
dnak nie jest dostateczną i, na zakupienie jak 
również w murowanie ozdobnej tablicy, potrzeba- 
by jeszcze kilkunastu rubli. 


Zawiadomić was o tem, czytelnicy, czuliśmy się; 


w obowiązku, nie wątpiąc, że brakowi temu za- 
radzić zechcecie. 

Łuna, o której donosiliśmy w poprzednim 
numerzem, pochodziła z pożaru jakie zniszczył 
dwie stodoły włościańskie we wsi Jastrzębniki, 
powiecie kaliskim. 


W nocy z piątku na sobotę od uderzenia 
, piurunu, zgorzał we wsi Dobrzec-Wielki, pod Ka- 
liszem, dom włościański ze wszystkiemi ruchomo- 
ściami. 


4 Dnia 27 z. m. przeniósł się do wieczności 
|przebywający na kuracji w Warszawie sędzia tu- 
j tejszego trybunału Józef Starczewski w wie- 
ku lat 70. 


| + _ Dnia 3 b. m, Izabella z Meciszewskich Ry- 
ichiowska wdowa po pisarzu sądu pokoju, po 
kiikutygoduiowej chorobie opatrzona ŚŚ. Sakra- 
,mentami przeniosła się do wieczności w wieku 
lat 42; exportacja zwłok odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym o godz. 6 ëj z południa z kaplicy przy 
kościele 00. Reformatów na które w smutku: po- 
grążeni córka i synowie znajo.nych zapraszają. 
++ Nieszczęścia zwykle całym szeregiem coraz 
i straszniejsze godzą w to biedne życie tak, że i naj- 


— Parę miesięcy temu podnieśliśmy myśl darzy: Jóllniejczy hart duszy nie zdoła się oprzeć ich 
W rocznicę imieniu Jej C. K, M. Ks Marji Ale- jdzenia z funduszu składkowego tablicy pamiątko=| tędze. ZE 
W dniu 19 z. m., we wsi Sosnowice, żostająca - 


po- 


tam ua kuracji po kilkomiesięcznej piersiowej sta- 
bości, opatrzona ŚŚ. Sakr. Walentyna Niiilier, 
żona sekretarza koleujalnezo, urzędnika komory 
Szczypiorno, przeżywszy lat 24, przeniosła się do 
wieczności. Zaledwie rok w maju upłyoął jak śp. 
Walentyna uwieńczona w myrtowy wianek oblu- 
bienicy, pełna pięknych nadziei przed sobą, roz- 
poczęła nową erę Życia, przynosząc w dom swe- 
go małżonka prawdziwą miłość i macierzyńską 
z serca opiekę osieroconemu przed paru laty dzie- 
cięciu męża, ale w przededniu jeszcze tej uro- 
czystej chwili nagromadzały się już chmury by za- 
ciemnić w samym rozwoju jej dni urocze, to też 
tylko dni kilka szczęśiiwych było udziałem w* no- 
wej drodze jej życia,—nieprzewidziany grom ude- 
rzył w los wybranego, i od tej chwili śp.. Walen- 
tyna z mocą silnej swej duszy zeszła że stopni 
zasłanych kwiatem na drogę twardą; podzielając 
z całą siłą trudy swego małżonka, atak, na zie- 


leniejącym się jeszcze wianku jej poczęło zakwi- 


tać ciernie, w następstwie czego, wynikła choro- 
ba matki męża, w przebiegu której Śp. Waien- 
na z zaparciem się siebie z najsilniejszą troskli= 
wością powstrzymać chciała ubiegające jej życie 
jednak Śmierć zawitała w jej dom młodziuchny mie- 
siąca grudnia, a przed kilku miesiącami powtór- 
nie przestąpiła progi smutkiem nacechowanego do= 
mu, zabierając znowu pierworodne jej dziecię. | 
Tak zatem szybko posuwające się nieszczęścia za 
ciężkiem były dla niej brzemieniem — złowrogi 
boł w piersiach powalił ją na łoże cierpień. 
Cieniu godnej pamięci i żalu Walentyny! krót- 
kie dni życia twego były, ale spełniłaś je z: na- 
maszczenielm więcej jak w zakres twego powoła- 
nia wchodziły, więc dni te policzone są już w ob- 
liczu Boga tak, jakbyś do późnej starości drogą 


grzania herbatą, sprawiliśmy, że one poszły spać 
niczego się niedomyślając, my za to całą noc czu- 
wać postanowiliśmy. Noc była ciemna. Tuż pod 
sztachetami naszego ogródka z szumem pianą i 
łoskotem rwał się szalony Prut, dźwigając na 
swych barach jakieś przedmioty niewyraźnych 
kształtów, deszcz padał rzęsisty wypełniając kro-' 
pla po kropli i tak już prawie pełną Prutową 
czarę, kilka płonących latarek migotało się fan-; 
tastycznie na przeciwległym brzegu. My na wszel- 
ki wypadek opatrywaliśmy wązką a długą łódkę, ! 
przygotowywaliśmy drabiny i sznury. O godz. 3, 
z rana rozległ się nagle ogromny huk i w górach | 
tysiącznym odbił się echem. Nie długo potem, 
deszcz ustał padać zupełnie, i niebo syte. już na- 
koniec swych tryumfów powoli wypogadzać się za- 
częło; a sprzymierzeniec nieba, Prut także w po- 
korniejszą pozycję układać się zdąawał—czem uspo- 
kojeni udaliśmy się na spoczynek, Nazajutrz po- 
znaliśmy przyczynę. nocnego huku: największy 
most komuunikujący nas z Mikuliczynem został 
zarwany, ale na szczęście tylko w %, części któ- 
rej pokłąd przechylił się w położenie skośne. 
Tym sposobem kommunikacja z miasteczkiem 
nie została nam bezwzględnie zatamowaną, gdyż 
można było, acz z wielkim mozołem, po tej spa- 
dzistej równi pochyłej na drugą stronę rzeki prze: 
gramolić się. Górne położenie było dla przeje- 


e ak Zawsze perspektywę głodowej śmierci. zdnych, nieustannym sznurem z Węgier i do Wę- 


ie R inżynier radził aby kobiet przedwcześnie 
zio 736, gdyż może jeszcze nic z tego nie 
na wgs AM tylko należało być przygotowanymi 


boźnej wizyty chęcią osuszenia się i roz- 


Wód zę, stko. Zmyśliwszy więc przed paniami po- 


gier ciągnących powózek.. Ale huculi i va tę bie- 
dę znaleźli sposób. Konie wyprzągłszy w bród 
przeprowadzali, wszystkie ciężary z wozów sztuka 


po sztuce po tej pochyłej, prawie penpan] 


ścianie przenosili, następnie zaś wozy dość juź lek- 


kie w tenże sposób na drugą stronę rzeki prze- 
prowadzali. Od każdego tak wyładowanego, prze- 
transportowanego i znowu naładowanego wozu dò- 
stawali od właściciela po 1 baułlu (huculi tak gul- 
deny nazywają). Wezbranie więc i kaprysy Pru- 
tu dostarczyły im ładny zarobek, bo kaźdy z nich 
po 2—3 guldenów w ciągu dnia uzyskał, Dla 
usprawiedliwienia przedsiębierców i głównego in- 
żyniera budowy drogi Delatyńsko-Jabłovickiej wy- 
jaśnić muszę, że był to most jedynie prowizory= 
czny, zauim drugi przez nich stawiany będzie 
wykończony. RA 
Oba brzegi Prutu roiły się mnóstwem hucułów 
obojej płci łowiących żerdziami bale, deski, kłody 
i całe płoty falami rzeki niesione, Widocznie 
mają oni doskonałe pojęcie o prawie nadb zeżnem 
gdyż wyciągnięte z wody przedmioty stanowią już 
bezsporną własność wyciągającego. Nasż służąę 
przyjąwszy też udział w tym połowie, dostarczył 
nam blisko sążeń drzewa najzupełniej darmo. 
Od południa na dobre wypogadzać się zaczęło 
i słońce, owo słońce na które tyle dni czekali- 
śmy z utęsknieniem. wychyliło ku nam swoje we- 
sote oblicze. Udałem się więc po południu pie- 
szo w stronę Jamny. Droga biegnie ciągle wśród 
podwójnego szpaleru. Po lewej stronie szpaler 
iglastych drzew jakby rozmyślnie zasłaniających 
głębie płynącej dołem rzeki, po prawej znowu 
stronie szpaler skał najdziwaczniejszych kształtów 
i rozmaitych kolorów, Te różnokolorowe zimne 
głazy litościwy mech zielonym swym płaszczem otu- 
la, piękna krzewiasta roślina tamaryszkiem zwana, 
oźdabią ich stopy, a las izlasty wyniosłe czoła 
zieloną wieńczy koroną. Skały te nieraz obsu- 


cnoty pędziła swój żywot. Bóg ulitował się two- 
-im eierpieniom, powołał cię do przybytku szczę 
"ścia po nagrodę za tak cicho, bez szemrania i 
~ szlachetnie spełuione zadanie. 

"Tych kilka kwiatów uszczkniętych na scieżce, 
ktorą postępowałaś rzucam na świeżo usypaną mo- 
giłę, której ziemia niech ci lżejszą będzie od dni 
Twego żywota, a Tobie zrozpaczony małżonku ul- 
ga w boleści i utrapieniu. H. 


W uznaniu zasług śp. Dra medycyny 
Władysława $topierzyńskiego, Re- 


"dakcja Kaliszauma przyjmuje ofiary va poło- 3 
żenie mu płyty pamiątkowej w kościelć Śgó * 
Mikołaja. 


— Na powyższy cel złożono od p, G..rs. 1. 
| — W przyszły czwartek t.j. dnia 7 sierpnia, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci Ś. p. Zofji B o- 
ośle z, odprawione będzie „za jej duszę żało- 
bne nabożeństwo w kościele 00. Reformatów o 
„godzinie 10 z rana. 


ozone a 


Korespondencja Kaliszanina, 


II. 
Ciechocinek i Raciążek d. 20 lipca r. b. 


„Wielkim jest niedostatkiem w 
brak przewodników po rozmaitych miejscowościach 
a główoie wód, do których przecież w porze let- 
miej tak znakomity dostarczamy kontyngens. Ten 

«to brak. i nieświadomość :przypłaca się nie tylko 
Często pieniędzmi, ale nadto umniejszeniem przy- 
jemności a co gorsza nieodnoszeniem korzyści nau- 
kowej, bo z koniecznościami leczenia się lub wy- 

(„poczynku, niemniej z potrzebą uprzyjemnienia £0- 


wają się, długotrwałemi deszczami podumyte, mnó- 
stwo takich obsuniętych głazów koryto rzeki za- 
dega, ione jak miecz Damoklesa po nad samą zwie- 
"szają się szossą. Drugą ścianę wąwozu po tam- 
tej stronie rzeki gęsty i ciemny las, od szczytów 
do samego spodu pokrywa. Droga wijąc się wę- 
Żykowato coraz to nowe odsłania widoki. Przy- 
bywam nareszcie do Ostrywa rad coprędzej obej- 
rzeć krzyż Dobosza. Krzyż ten karmienny do pię- 
ciu łokci wysoki przez saimego podobno Dobosza 
był wyrobiony'i do dziś istniejącym napisem opa- 
trzony. W tem miejscu gdzie obecnie krzyż ten 
stoi, jest wejście do podziemnych lochów w któ- 
rych Dobosz wszystkie swe- najcenniejsze łupy 
przechowywał. Tak mi przynajmniej opowiadał 
sędziwy Wartaszko ostatni już opryszek z Dobo: 
_szowej bandy, a obecnie zamożny “gazda (gospo- 
| darz). Dziś: krzyż ten wznosi się z pośród :wiel- 
„kiegó kopca mchem obrośniętych kamieni,i-2 8z03- 
sy może być tylko z góry obserwowanym gdyż 
znajduje się o jakie 20 stóp niżej w dolinie ko- 
“ryta rzeki, O werstę za Ostrowem leży Dora 
sławna swoimi kaskadami. 
"JW Dorze oczekiwania moje w części zawiedzio- 
‘nemi zostały, chociaż i to co tu ujrzałem, hojnie 
;ynagrodziło moją fatygę. Zawód w tem leżał, 
že niezastałem już kaskady w samem korycie Pru- 
tu, o której wspaniałości kiedyś czytałem. Da- 
wniej w tem miejscu ogromne skały po nad wo- 
"dą sterczące tworzyć miały podobno nadzwyczaj- 
mie wspaniałe katarakty, zdaleka ściązające cie- 
kawych. Lecz kilka lat temu, przystępując do 
zamiaru regulacji Prutu, skały te, prochem porog- 
sadzano, zrządziwszy tem piepowrotną stratę i 
„krzywdę majestatowi przyrody. Zamiar regulacji 
‘koryta tej rzeki mie przyszedł, i zapewne dla swej 


kosztowności, nieprzyjdzie nigdy do skutku, a je- 
dén z najpiękniejszych w tych stronach widoków 
straciliśmy bezpowrotnie. 


Jeszcze więc raz wołam do was, do was bracia 
moi po sęrcu i myśli. Spieszcie się, póki czas 
jeszcze! Śpieszcie się! bo może lata następne o- 
dejmą znów kilka uroków tym stronom! A na- 
wet iw Dorze pomimo zniszczenia katarakty jest 
jeszcze doprawdy. co widzieć. Oto pierwsza ka- 
skada! cóż za cudowny kontrast! Czy to oaza 
wśród dzikiej puszczy, czy też, miłości świątynia?! 
zawołałem w zachwycie. Nagie prostopadłe ścia- 
ny skał rozsuwają się nieco tworząc tym. sposo- 
'bem dość wielkie wgłębienie. Z wysokości jakich 
30 stóp spada z łoskotem woda, przerzuca się 
po sześciu kamiennych gradusach, mleczno-białą 
pianą odbiją się od każdego, i ginie nagle pod 


literaturze naszej połegać nie można, 
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cach, <zamierzyłem korespondenćjatńi temi. choć 
w części czyteluika, z ich szczegółami: objaśnić: 
Jest to zapewnie na rok biężący już musztardś 
po objedzie, jednakże: może choć ma 'przyszło 
ktoś, choćby drobny jakiś pożytek z nich wycze!” 
pie, bo w tym, jak obecny przedmiocie i celu, „lE” 
piej później jak nigdy.” 

Ciechocinek, jak to już wspomniałem, leży 0% 
równinie po lewej stronie Wisły. Równinę tę two 
rzy właściwie kotlina, jachy olbrzymie łożysko 
mające za jeden brzeg wysoki wał utworzony 1e 
wzgórza idącego od okolic po za- Toruńskich ku 
Aleksandrowa. i__Nieszawie. — Lewe więc po-wiśle 


bie czasu, możnaby i korzyści umysłowe połączyć. 
To też my, może jesteśmy jednemi tylko, co wy- 
dając nieraz na próżno wiele pieniędzy, odnosimy 
z podróży naszych najmniej naukowych korzyści. 
Przewodniki, ale nie lada jakie, lecz dokładne, su- 
miennie opracowane (do czego nie zbywa na źro- 
dłach), obejmujące w sobie wskazówki drożne, ra- 
dy lecznicze, właściwości miejscowe, szczegóły hi- 
storyczne, opisy okolic, — pożądanym byłyby na- 
bytkiem. Miałyby one wprawdzie mniej zapewne 
wziętości niż „Barbara Ubryk,” ale nie zostałyby 
jaisaatpljwe bez: «obtitego Tpokipü» pizynajniniej 
| w porze letniej. Opracowujący takowe, jeśliby chcie- i 
(li szczerze przysłużyć, się. ziomkom, nie poprze: | ma jakby wał, oddzielający nadwiślańskie bioniś 
{Stając na samych materjałach, mogliby jeszcze i łęgi tworzące kotlinę od samej Wisły. Zdaniem 
|przez pisma zawezwać 0 dostarczenie do tych | Humboldta ciechocińskie okolice miały być jednetm 
| przewodników wskazówek, a-że jeden bywał tu, a z tych. łożysk morskich, które najpóźniej z wó 
iony gdzieiudziej, każdy więc przy dobrej chęci : osuszonemi zostały. Jeśliby to przypuszczenie zre? 
mógłby uczciwą a praktyczuą radę ' dorzucić, a sztą prawdopodobne i zasadne, nie stwierdzało rze” 
tem-samem oddać nie wałą przysługę udającym czywistości, to tradycja miejscowa, że równina d0- 
się do wód krajowych lub zagranicznych. Jest i tykając powyższego wału, stanowiła niegdyś k0* 
książka o wodach ciechocińskich przez Dra Igna- ryto Wisły, więcej byłaby jeszcze zasadną, bo ! 
tówskiego, lecz ta traktuje wyłącznie tę miejsco- na łęgu jest wyniosły grzbiet ziemi, który mog 
wość tylko pod względem leczniczym — a na tem tworzyć drugi brzeg Wisły; wreszcie „dowody stå- 
nie dość, bo potrzeba w dziele podobnem i czegoś re, że wieszkańcy Raciążka żyli z rybołóstwa kw 
więcej. Młodzi nasi lekarze, którzy dali już ty- 
le dowodów pracy i eneryji na swojem polu, wiu- Wysokie to i długie wzgórzę, panuje nad Ciecho” 
niby się zająć obdarzeniem publiczności taką bi- cińską niziną, na owem zuś wzgórzu wzrok sty 
bljoteką, powtarzam przecież, że nie tylko pod się w wiorstowej oddali z kościołem, a nieco ga” 
względem leczniczym, lecz i wszechstronnie z u- lej z trzema sterczącemi słupami zamku. Jest (0 
dzieleniem nadto i rad praktycznych, bo na prze- Raciążek: droga do niego z Ciechocinka prowadzi 
wodnikach jakie są w obcych językach jeszcze bądź przez łęs, bądź przez stary iechocinek 
gdyż w nich często złe stro: przy którym zaczyna się piasek, . po przebyciu 
ny pewnych miejscowości lub jakieś niedostatki którego stajemy u podnóża wysokich bastjonó” 
dla mieodstręczania gości, są pomijane. Zapatrzy- owego wzgarza. Na, niem to irozsiadt się; Racią” 
|wszy się głębiej, przekonamy się; że wypowiedze- żek, dawniej mieścina, a teraz osada. To wzg0 
'nie prawdy mie odstręczy potrzebującego w ja- rze ma dwie drogi: jedna piaszczysta, stroma do 
| kiejś miejscowości kuracji, a natomiast da mu wjeżdżania, druga '0 wiele dalej i'wpróst kości” 
wskazówki, które i od nieprzyjemności i od nie- ła mniej spadzista icubitą. Po znojuem wejścii 
potrzebnego wydatku ochronić go mogą. wchodzi się 'w ulicę zapełnioną samemi stodołanii 
Przy braku dzieł o Ciechocinku i jego okoli- następnie od kościoła wysuwa się sam Racią 
s = |aM! 


|szossą wpadając do rzeki. Są to więc niby scho- 
(dy kryształowe do zaklętych prowadzące pałaców, | 
a boki tych schodów prawdziwie po pałacowemu, ' 


1 i 
i 


jie, t kobierce, murawy, kwiaty, i.drzewa jodło- | 


"Że pieścisz ducha, przykuwaśz oczy 
Do swego łona nagiego. 

e gdy wystąpisz w kształtów majestacie 
I gdy cię złote słońce zrumieni 
Masz pna władcy— w swej ubogiej szacie 
I w swych girlandach z zieleni. 


we. Same ściany tych schodów natura tak. dzi- 
wnie urzeźbiła, że na nie złatwością po za 3pa-; Słodki . sat ki 
Ida Ens todki:sen: zamrużał w najlepsze moje powić 
dającą Wodą Wejść Mozna. gdy zbudziło mnie nagle energiczne stukanie w f 


I 

| 

| . . r n (4 
To też ja wszedłem pod te szklanne klosze ¡m9 okna. Pobiegłem więc wjrzeć. Góry dr 
I przez wód łuskę, jak z za srebsnej- gazy | 
Widziałem rzekę, wijącą się sz08sę, 
I gór i lasów dalsze krajobrazy. 


|jącej ich szczyty, lecz niebo różowiła już jutrzem 
ka torując drogę mającemu wejść słońcu. DZ 
ljasny, Świeży i wesoły, powstawał z nocnej poi 
Był to istotnie widok zachwycający. Ztąd do Ścieli. :Na podworzu czekał już przewodnik uci 
drugiej pośpieszyłem kaskady. z kilkoma rafi które tu podobnież bócutkaći 
I tu zostałem w głębinie, ale w głębinie zupeł= 5% nazywane. i prędzej ' więc "wydrawszy" "a 
nie odmiennej fizyognomji. Gdy tamta hask ada Rot ogah Sna E an 
swym szimerem i zielonością do rozkosznego spo- | 3 n 8. a A d izy wy a 
|czynku nęciła, ta druga tylko swą grozą uderza. Ga GRĘ skręciliśmy + oling protei 
Ściany jej regularny lecz nieco rozwarty czworo- > ży o Cieihhy 16 owcy dipem Hejo 
[kąt tworzące złożone są Z głazów warstwujących objęciami. Boże ptaszyny śpiewały na rozmê 
się tak regularnie, że mimowoli sprawiają wraże- głosy hymn tylko co: mającemu y wstać słońcu! 
nie murów „jakiegoś starego zamczyska. "W głębi |. p ląbiicej alzież Anathi siekiety,  kłuchj© 
ze szczytu. tego naturalnego muru spada jednym wielokęótowim ddbiiak się echem. 1 „A ag ko el 
strumieniem spieniona. woda z wysokości stóp 40. | m „Glitw zk DOKI 5 cię e Sdi 08 wł 
W miejsce murawy i kwiecia, spód tych murów, sind pe wiz R pa 54 er ce spiść 
które "mi wrażenie rzymskich thermów zrobiły, faie % ik krzewy, j styk ATIRA ge płote 
drybne, tlko, krzewy, tamaryszku ubierają. grodziły nas od stoczenia się w dolinę Prut? 
Pozostała mi jeszcze do zwiedzenia dolina Jam- M 


w głębokim dole leżącą. Dolina ta ze swą "7 
ny, lecz że już było dość późno, a nazajutrz po- pk ka k: ich 


z. i P ką, wyżynami i malowniczo rozrzuconemi po p 
stanowiliśmy bardzo wcżesuym rankiem wyjechać | chatami, jak gdyby się coraz to więcej i więć, 
na połoniny, więc tą samą drogą około pierwszej |ząpadała pod nami, tymczasem „my.to „wł a 
kaskady i Doboszowego krzyża wracałem do Mi- podnosiliśmy się coraz to wyżej. Droga, stata 5 
kuliczyna. Po drodze spotykałem gromadkami |teraz tak stromą, że oglądając się po za sieb 
od robót idących hucułów, którzy mnie swym zwy- |dziwitem się za każdą rązą, jak tę prawie pion? 
kłym „daj wam Bich luboie panowanie” pozdra-|wą ścianę przebyć zdołaliśmy. Zawdzięczali 
wiali. Pod samym już Mikuliczynem zboczyłem |to tylko swym  konikom, hucułkom, . któ! 
jeszcze na chwilę na fantastyczno-poetyczny mo- |zręczność, cierpliwość i instynkt podziwiać 49 
stek, którego poprzednio niedostrzegłem wcale. | prawdy należy. Hucułek w podobnych miejsc, 
Była to po prostu gruba kłoda drzewa, z brze- | wościach posuwa się wolno, ale przed żadnś” p 
gu na kumięnistą wyspę Prutu przerzucona, uła- |cofnie się wyniosłością cierpliwie, wyszukują” pia 
twiająca hucułom możność dostania się do te- |któw pewnego oporu. Takimi punktami @p9 
go wśród-wodnego kamieniołomu. Jedna tylko|dla niego: korzenie drzew, wśród lasów; A ki 
słabiutka poręcz z żerdzi zabezpieczała przejście | skał każda trafiająca się nierówność powierzcbi, 
po tej długiej a wązkiej, na jakie 25 stóp po nadji większe kamienie. Tym jednak ostatpim Lg 
rzeką zwieszającej się kładce. Stojąc na tej kład- |zorhy konik nie zawsze dowierza, probuje y 
ce i mając pod sobą szumiący Prut, a w około |najpierw. kopytem, węszy i znów próbuje, 12 je 
różnobarwne skały i zielono-leśne góry, oczarowa- lwniony dopiero że się nie usuną odwążnie pa |» í 
ny temi pięknościami ozłoconemi aureolą zacho- | wstępuje. 
dzącego słońca, pońiimowoli zawołałem: 


Dzikiej natury widoku uroczy 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
Powiedz! co w sobie mieściez takiego, 


żą przypuszczać, że mieli Wisłę bliżej niż, tera 


mały jeszcze w białych turbanach mgły, otacza” 


— 0245 — 


z kilkunastu gwemi murowanemi i drewnianemi 
m ju z rynkiem a raczej placem obszernym, 
E tórym wiatr bawi sig swobodnie z zastępem 
=k W i rumiauku. Po przejściu tego jesteśmy znów 
a pola, ou którego. uszedłszy kukaset kroków ma 
$ przed sobą ruinę zamku, otoczonego od potu- 
NA I wschodu. głębokiemi leżącemi» w dole u nóg 
ję zanin od zachodu łączącego się wąćką Ścież- 
h y Raciążkiem, a: ud północy gorującego wad 
z baźcistą ścianką wzgorza, ua której się wzn0- 
WA tej miiczącej rumy,, Z tej to strony 
nek lą się u nog w głębokim dole łęz, Cischo- 
+ 8 daiej wije się wsiężą Wspaniała Wisła, 

è Glążek kowski kościoł i rumowisko zamku wy- 
Mea z dołu od łęzow jak jedno z owych od ' 
AZEYH guiazd rycerskich, które sterczą nad 
ekini Renu. Jest też to iniejsce bardzo ro- 
- kity Czne, a pod względem strategji średniowiecz- 
acl zadne może lepiej jak to, nieodpowiadało wa- 
(llkóm ówczesnej obrony, | surzaskało się te? 
„ule mało mieczy i niejeden hełm pokryta ta 
kto lu, bo okolica ta byia jednym ze szlaków, 
>" wiarzali na Kujawy rabusie okryci bia- 
ka biaseczem krzyżacki. Abyś coś wiedział 
6 ehociń ski pielgrzy nie o tem luteresującem wzgó- 
K oep rónię igitu niektore Dszeteko iy ('wyjyte 
„opisu Gawareckiegu, za nieseczonego w „l’amigt- 
im _veligijno+moraluyiu"-((om=XH-z=r1%47 i 
[R Oskara Flatta „Pobrzeżów Wisły.” Szezupły 
| e żósob tych wiadomości, bo archiwa miejscowe 
Wian wiecznej zatracie w wojeunych p żożach. 
| „lAdómuści nasze rozłożemy na: 1) wiadomości o 
węch Raciążku; 2) o jego zamku, i'3) 9 jego 

ścieje i erientarzu. 


Mm | Raciążek, Taką samą nazwę miało, miast 
Ii ży Edu | w płockiem, Raćiąż dad rzeką Ra- stał się Szaniawskiewu. Większa część anonet 
Sa douagją Raciąż zwany. „zamorski” na Po- takowych była. pozięcą, jedne połamane, albo wer- 
MW i trzecie Raciążko lub Raciążek, żńany |nixem starożytności (verde-antique) pokryte, inne 
Ski" alba częściej „Raciąż, włocławskiego, bi- | rę tychże „obiegu przetarte. „Oprócz powyższych 
jw 38 miasto,” 0 tem to. ostatniem . mówimy. | pieniędzy Wykopalisko Majkowskie mieściło w so- 
Í kui i wieku, Raciążek należał do biskapów 


"Różne wiadomości. | 


— Korespondent „Gółosu” z Kiszeniewa dono- 
si, że tegoroczue egzamina w gunnażjum tamecz- 
nem olznaczyły się niepraktykowaną uotąd suro- 
wośćcią wymagań, którym mała tylko ilość uczniów 
zadość uczynić mogła. Świadectwa . dojrzałości 
otrzymało w tym roku zaledwie sześć osób, 

— Na 


drożnik nie opodal stacji Ostrowy, położył się na 
drodze w! zamiarze chwilowego spoczynku. “Aby 
słyszeć lepiej i  pewane' nadejście pociązu, opurł 
gtowę ua szynie. ' Tymezaseu sen go zmorzył i 
bieduy człowiek nie obudził się więcej. Pociąg 
nadszędł i zzruchotał go ma miejscu. , 

— W Berlinie znajduje się obecnie 392 ma- 


17.tu. Z liczby ich 158 ma inuiej niż lat 16. 


+ DR I Puss nym TEN 


 MAPPY 


topogralicznosarcheologiczne, 


(Ciąg dwudżiesty drugi). 


Stronczyński wśród Pieniążków Piastowskich, 


| bie jeszcze naramiennik, czyli raczej naszyjnik 
Kieh'i uważany był za obronie stanowisko, |łutów 9%, ważący, cali nowopolskich blisko 6 
i etiza |epsze miasteczko, kiedy w roku 1459 średnicy na zewuątrz mający, misternie z drutów 
był "oing prowadzoną z krzyżakami . obowiążany grubych srebrnych upleciony, przy końcach wąz- 
(Lada Pstarczyć 6 uzbrojonych żołnierzy pieszych. | kich, zapiuką opatrzony, dalej, zausznice duże 
Jsię OŚĆ jego jako duchownego miasta skłudału |z bąbkami wisząceini, z dętego srebra w różne 
w Z sąmych chrześcjan, żyjących. głównie z upra: | kształty filgranowo wyrobione, potem paciorki 
lad roli | z rybołóstwa. Należał on wtedy do Zie-|mniejsze i większe także dęte ze srebra form ró- 
do obrzyńskiej za Stanisł. Augusta wcielono go żnorodnych, tudzież inne ozdoby, których owo- 
lo Województwa Inowrocławskiego. Obecnie, jest | czesne użycie mniej jest nam obecnie znane. 
a rządową należącą do powiatu Nieszawskie- 


| ujaw 
[8 0a 


i7 r, 1826 miał Raciążek 69 domów, w r.|stała się mężom, umiejącym cenić wartość ich hi- 
By domów 74, ludaości liczył 'w r. 1826 osób |storyczną i naukową, część z nich wszakże po- 
dis W'r. 1847 osób 750 (między temi 7 żydów),|dług wieści poszła w tygiel ua  przetopienie, 
Isto DS. ludności 950. Raciążek na wyniostem jszystkie prawie ozdoby w dobrym zachowane 
Wa 4cy wzgórzu, ma trzy ulice. Nagórną (bruko-|stanie odfotografował biegły w Swėj sztuce, Karol 
ściął! Rynkową i Nieszawską; na rynku a-wła-|Bejer na oddzielnym dużym i grubym arkuszu, a 

i le obszernym placu nie zamkniętym budowla- | następnie fotografją takową przeniesiono na ry- 
ÓW porasta wielką i, gęstą spłazą dziki rumianek. |cioę do Tygodnika Illustrowanego z roku 1866 


kóler  Warszawsko-Bydgoskiej żdarzył ,hiszpańskiemu w Berlinie, 
się smutny przypadek, W nocy kilka dni temu, jaute.” 


awńej jebgrafji i historji z przydomkiem „Ku-|zaś przedstawiały się czyste, wyraźne, albo w mia- 


Przegląd polityczny, 


Madryt, 29 lipca. Po dwugodzinnym ogniu 
wojska zajęły główne strategiczne pozycje pod 
Sewiiłą. -Spodziewane jest. dziś jeszcze uśwmierze- 
nie tam powstania. EW 

Paryż, 29 lipca. Rząd pruski obiecał posłowi 
zwrot -parowca Vigi- 


Londyn, 29 lipca. Lord Gladstone w odpowie- 
dzi członkowi ziy Newdegate oświadczył, że trak- 
tat haudlowy z Francją, ponieważ jest tylko dal- 
szym ciąsiem dawnego traktatu, zatem Nie wya- 
ga zatwierdzenia parlamentu. 


Kopenhaga, 29 lipca. Za decyzją ministerjal- 


łoletoich przestępców, wających od lat 12:1u do ;Dą, przedsięwzięto Środki 0strożności dia”firZESzKo- 


dzenia szerzeniu się cholery ze statków przybywa* 


jących z Królewca. 


Drezuo, 30 lipca, „Drezd. Journal" ozłąsza dziś 
datowany buletyn z Pilnitz, w którym powiedziano: 
Jawkolwiek astmatyczny stan: króla w ostatnich 
tygodniach znacznie się olepszył, to jednak z wiil- 
kiemi upałami w związku będący, lecz zastana- 
wiający upadek ził się objawił. 


Paryż, 30 lipca. Poseł francuzki w Madrycie, 


| Bouillé, miał zażądać uwoluienia. Zapewniają, że 


hiszpański maństerewojny zgodził się na wymianę 


nadaje” niu 4str. 16157 i 448) typ. 2i przypisuje Jeńców zaproponowaną przez Don (Karlosat“: ) 
go królowi polskiemu Bolesławowi I Chrobremu,! 
panującewu od roku 992 do r. 1025, i ten do-: 


Wymarsz wojsk niemieckich rozpoczął się w Epi- 
nal, Toul, St. Dié i Lunevillu. 
Ardenów niema już wojsk niemieckich. . . 


Misywa Mac-Mahona plakardowana została w Pa- 
ryżu i całej Francji, z naczeloym napisem: „Rzecz= 
pospolita francuzka,” aid 

Bera, 30 lipca, Rada związkowa na posiedze- 
nia dzisiejszem na wzór Rady narodowej. postano- 
wiła większością 26 głosów przeciw 14-stu odizu- 
cenie trzech rekursów co do wydalenia biskupa 
Mermillod. ; 


| Londyn, 31 lipca. Na sierpień organizuje się tu 


pielgrzymka, która pod przewodnictwem księcia 
Norfolk i innych świeckich katolików uda się do 
Paray le Monial pod Paryżem. i 


W miedzielę mia»mieg miejsce w Hyde park wiel- 


Większa połowa tychże szczęśliwym trafem do- ki republikański meetings 


Wiedeń, 31 łipea.« Szach perski wczoraj wieczór 
przybył tu, i przywitany przez cesarza na stacji 


iw Peuziag, odwieziońy-przez ńiego”został do" Kolei 


luksemburskiej, gdzie obecni byli: następca trobu, 
arcyksiążęta, ministrowie i władze wojskowe 1 ty- 


(wilne. Liczne tłumy zalegały dworzec kolei. 


Ni ta oddaloną jest od Ciechociuka wiorst 2,|Nr. 346 na stron. „216 i 217 z opisem Bejera projekt do prawa, mocą którego rząd zostaje Upo: 


rzy wy 1% mili, od Włocławka mil4. Two-|tychżę ozdób i pieniążków. *). 
| Bisen ad oddzielną parafję, do której należy i M: 

Wozy, ke 2) Zamek otoczony głębokiemi wą- | wdopodobniej za rządów Ryxy (1034—1035), wdo- 
i Row i u jego podnoża będącemi i: oddzielony od 
o pa Atroną ścianą wzgórza, łączy się na kilka- | ważnie. praw. i zwyczajów polskich, wywoławszy 
ył jeg KÓW z Raciążsiem pasem ziemi, który |w Lechji niechęć i wzburzenie, sama z zagrabio- 
RS ćynem do niego przejściem. Ten zamek był | oemi koronami ujechała do Saxonji, a za nią 
ba in Czasie znakomitą warownią; mury jego|syn tejże, Kazimierz. 
zęwiadkami lat mnogich i ważnych zdarzeń, |na obłów zdradliwych sąsiadów, a Czechy uwiozł- 
Czas di wielu znakomitych i historycznych ludzi.|szy zwłoki, podług muiemania, S-go Wojciecha, 
się weas ciet, a nawet boje oszczędziły ich, zjawiła | zrabowali Kraków, Gniezno i Poznań, ztąd więc 
d szcie ña ich zagładę ręka nienawistna, chętna każdy chroniąc się łupieżcy, zabezpieczał skarby 


łą: mę a powtóre z chciwości. Ręka ta należa: |dokładniejszego szczegółów zbadania, udano się 
tY zaje Riego amtmana, nazwiskiem Sydoy, któ-|2a*wieża na miejsce wyoraula, gdzie tuż przy 
dący ' Bk Raciążski jeszcze w: dobrym stanie bę- |drodze po lewej ręce idąc od Majkowa ku War- 
a 0 temuż amtmanowi przeznaczony na mie-|szówce, na gruncie spadzistym ku granicy, na do- 
jego „17 Około r. 1800 zaczął rozwalać i mury|piero co pooranej roli dostrzeżono plac czworo- 
Wystąpią eM rozaadzać., Z rozbitego materjału | boczny podłużny, zupełnie odmiennego koloru zie- 
że stajni on na Majdanach pod Toruniem oborę| mi, świadczący, że tamże od dawien dawna, bu- 
Szewię ią, w Ostrowy browar z gorzelnią, a w Stra- |dynek jakiś stać musiał, pod którym skarb tako- 
Disgję cawark. Godnie więc spełnił herr Sydov|wy, czy to własny, czy do przechowania komuś 
zalej ZACyjNĄ i z jego to dziś łaski ster-|dany, skradziony lub też zrabowany zagrzebano. 


€ 
ai (Dalszy ciąg nastąpi). 


3 *) (.Do „nich zupełnie ,podobne ozdoby: srebrne, lecz 
Samem th ©pasany murem otaczającym go nad|mocno uszkodzone, wykopane roku 1868 w Płockiem 
SĄ] dh Wybrzeżem wzgórza, bo dotąd muru tego około miasta Ciechanowa, przedstawił nam w natural- 
ubi ady Wyraźne; zas 4 p. z nej wielkości na odrębnym grubym arkuszu tenże sam 

j ; owała- się nawet i droga Bejęm 34 pierwsżejsśpołowy wieku XI tak jak srebra 


owi : z 
byo > z Raciążka do zamku, w którego | Majkowskie pochodzą również opisane przez Stronczyń- 
taz tan ewnętrznym od zachodu kołysze się te- |skiego wykopaliska z r. 1775 w Kaskach, z r. 1823 we 
ndadi zboża. wsi Sierpowie w Łęczyckiem, obwinięte zepsutą szmatą, 
) na z r. 1824 PY renani na przeciwko Płocka, 
EIA SPR M ojaśnione w osobnem dziele wraz z rycinami przez 
(Dokończenie nastąpi). Lelewela w Warszawie 1826. 7 z 


0 niszcza; ; 3 : akai 
dializy C euia cudzych pamiątek, raz z uczuć wan-|Swoje od nich przez ukrycie tychże w ziemi. Dla j 


nionych. 


Madryt, 31 lipca. Powstanie w Sewilli zostało 
zupełnie stłumione. Główne punkta miasta zajęte 
zostały przez wojska. 


Almerija odparła pierwszy atak przybyłych 
z Kartageny sił powstańczych. W skutku tego 
kortezy zawotowali dla miasta podziękowanie. 
Większość w kortezach „stoi po stronie rząda, i 
zezwala na przedsiębranie wszystkich i Środków 
dla przywrócenia porządku, (G.+P.) 


m ZY Z 00000700 4 www w, 


as 


Sprostowanie. 


W wykazie o ruchu chorych za maj, zamięsz- 
czonym w poprzednim numerze Kaliszanina, wy-, 


drukowano mylnie, że w więzieniu kaliskim umar- 

ło 7, w tym bowiem czasie nie umarł tamże nikt, 

m zaś 7 zmarłych odnosi do szpitala w Ko- 
e. 


W. departamencie 


620086 a 


a_a 


EH Otworzywszy  ksigzarnię przy ulicy 
Warszawskiej, w domu W-ój Rychle 
wiczowej, i przy księzarni abonament nut, książek 
polskich, niemieckich i francuskich, jak również - o) 
prenumeratę wszelkich pism perjodycznych i sprze-| pismo zeszytowe miesięczne z drzeworytami i P 
daż materjatów piśmienno-rysunkowych. mam ho- |nami kołorowaneini, wschodzi w Warszawie Hi 
nor polecić się szanownym miesakańcom , miasta | redakcją Adama Nilieczynskiego, orton j 
Kalisza i gubernji Kaliskićj, z tem przekonaniem,|ka wielu Towarzystw Roluiczych. “Uea roc 
że księgarnia moja odpowie wszelkim wymaganiom |rsr. © lub kwartalnie rsr. A kop. 56 (złp. 16 
publiczności 1 zyska łaskawe uznanie, Preńumeratę nadsyłać można pod adresem Re 


Ogłoszeńia. 


AGENTURA 
Drugiego RRossyjskiego Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń od ognia, 


BIBLOTEKA ROINA 


założonego w; roku. 1835: 


Otrzymawszy niżej podpisany powyższą agen- 
turę, przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia 
_ ruchomości i nieruchomości po zniżsnych, cenach. 
ą B. Błeszyński, 
i l a dum W, Leiechowa 
(401-1-3) „Uul. Ogrodowa Nr. 514-c. 


—— 


E. Niżej podpisany ma honor zawiadomić 
Z Szanownych (interessantów, iż przyjmuje 


zapisy do 
"Szkoły Muzycznej 


na tok 1873/4. 


i Å p ; . (N 
Wykład rozpoczńie się równo z kursem gimna-| < 


zjaliym, w godzinach Za$ wolnych od, lekcyj zbio- | 
rowych, udziela takowe prywatnie 
„u.siebie. Mieszkanie moje ulica 
p. Czajczyńskiej. | 
Feliks Krzyżanowski, 
Zarządz. Szkotą: Mużyczną. 


n A ,5 


| (289—13-10) 


ż . 

« «Mlody czlowiek 

biegły w języku polskim i niemieckim przy wy- 

sztąłceniu kupieckim, pewny w rachuokowościach 
jest pożądany do kantoru i ekspedycyi w fabryce 
fajansu Józefa Freudenreich w Kole. 
$ Refiektanci zechcą złożyć świadectwa dotych-| 
"czasowej czynności, (394-3-2) 


m oh mn a mda ma 


"Aleksander Landau 

„Magister prawa i Administracji | 
ESY, mianowany 

sów" PATRONEM | 
„| „przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu | 


otworzył kancellarję 'w temże mieście przy ulicy | 
Łozienuej w domu W. Fuldego. (363-4-4) 


m 


"SIĘ oprócz w mieście BBłaszkach. udzie | 
od pół roku otworzyłem rozprzedaź soli prus= 
Kkiej., obecnie, otworzyłem podobną, rozprzedaż | 
takiej saraej soli i w m. Zduńskiej- Woli. | 
uk w MBłaszkach jaki w Zduńskiej=; 
Woli posiadam sól w 5 gatunkach (2 gatun- 
ki w kruchach i 3 w workach). Ceny są różne, 
pócząwszy od 75 do 90 kopiejek za pud. 


(327—8-6), C, Nieniewski. 


Rozszerzając moje . przedsiękierstwo , | 


x 
Ott) 


Przy jednej z pryncypalnych ulic w środku mia- 
doista: Kalisza położonej jest do sprzedania i 


EAC 


dziś ogród owocowy iwarzywny mający rozległo- 
ści 3500 łokci kwadr., a długość frontu łokci 70. 
Bliższe szczegóły i warunki kupna przejrzeć! mo- 
żna u Emiljana Idreckiego Patrona Try- 
buuała w Kaliszu. (402-1-2) 


. DEKY PE © 'E Eg ( 

Czajczyński Franciszek 

ekarz wolno praktykujący mieszka w Kaliszu. — 

Przyjmuje chorych od godz. 8,— (9 rano l od/12 

do I po południu w domu p. Wichrzyckiego Ry- 
nek'Nr. 37 pierwsze piętro. ` (341—5) 


Mu 


| KL 


(406 1 4) N. Wartski. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w domu Nr..480 p. Dąbrowskiego przy No- 


wym Ryvka w Kaliszu założyłam Magazyn 


ubrań damskich, 


które na każde żądanie wykończam; przyjmuje 


także panny do nauki krawiecczyzny. 
Paulina Niuskiewicz. 


niesiony został do domu W. Puchalskiego Nr. 1 
wprost drukarni W. Hindemitha, przy tejże ulicy. 
(393-3-2) Z. D. Poznanska. 


7 'Powóz nowy 4-ro osobowy z forde- 
SBE klem, 2-ma walizami, lekki, jednej z pier- 


cińskiego przy wjeździe od Kalisza. (389—3-3) 


p 


dania w Hotelu Berlińskim w Kaliszu. 
(388-3-8) 


W domu pod Nr. 61 przy ulicy Warszawskiej AA szennego 


są każdego czasu do wynajęcia 


MLLESZIKLAN LA. 


familijne większe i mniejsze, o cenie dowiedzieć 
się można u właścicielki na l-szem piętrze. 
(403-1-2) 


Mam zaszczyt zawiadomić szańownych 
rodziców i opiekunów, że z rozpoczę- 
ciem r. b. szkolnego, mam zamiar ucrzymywać 
na stancyi uczniów, zapewniając takowym ze 
swej strony pomot náukową. M 
w. Maszadro 
nauczyciel gimnazyum żeńskiego w Kalisza ulica 
Ogrodowa, dom p. Fuldego, dawniej Cywińskiego. 
j (405) 


W dobrach Stawiszyn na folwarku Długa-Wieś 
Kaliska są do sprzedania: 

robocze każda z tegorocz- 

4 klacze nym źrebakiem. Wilka 

ZREBARKÓW pół krwi. OGIER sta- 

dny, skarogniady sześcioletni. (391-3-2) 


28: lat 36 z domu pod Nr. 29, z Ryn- 


ku przeniesiony: na ulicg Wrocławską do domu 
SS-rów Buhle ua pierwsze piętro. 


Zakład obuwia damskiego pod firmą 
G: Turkiewicz. egzystujący w Kaliszu 


Ustalona już renoma mego zakładu tak z do-| Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. 
broci wyrobow; jakooi z akuratności w obstalun-| Londyn: 1 funt szterling 3 m, . 


kach pozwala mi i nadal spodziewać się. wzglę- 
dów JW. i WW. Pań miasta Kalisza i okolic, 
Z szacunkiem, IL. Kurkiewicz. 
(387—3:3) 


y Redaktor, J. Kański. — W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


(404) , 


Ą MAGAZYN <Q 


w domach lub mój istniejący dotychczas pod Nr. 74/5 wprost 
Łażiesna: dom botelu Berlińskiego przy ulicy Marjańskiej, prze- 


e... „66rwszych fabryk warszawskich i para cho- 
mąt angielskich są do zbycia w Koninie u Jaro- 


iece kaflane nie nowe oraz meble uży- 
wane lecz w dobrym stanie są do sprze- 


keyi, ulica Solna w Warszawie Nr. 18 (nowy): 
(6-5) 
„A 
Żądanem jest kupno karety ią 
A leżących resorach, używanej, ale wdr 
5. brym stanie; ktoby miał KA 


sprzedaż, raczy się zgłosić do M 

N. Sczanieckiego w Kaliszu ulica Jozefiny N 
(399.35) 
di 


szenicy.. 
yta . 
Jęezmienia . . 
Grykt „1% *. 
Grochu . 
Prodi sae 2 
Kartofli . . x 
Rzepak zimowy 


+  korzec 


o... ..../. . „Jajo | =» || — 


a BA 97 YE e. S 


letni 


OROJĘESICZORA ŁO 


WSB dów 
Oleju lnianego. . 


b le o de „of= 


4 wiadro a ta 
Wołowiny 1 gatunku fant. . , 


CESAR) 


„| 
3 
U) 
- 
- 
w, 
„40 
A 
2 
> 
+ 
1i 
4 
2% 


e) 46140116) ola 


T N 6,04, © 


Masła niesolonego 
„. Solonego 
Karpia. . EST 


zczupaka 


ytniego 
h razowego. 155/32, 11 
Drzewa opało. twar. sążeń kub. 


mięk. 
Siana pud H a 
Słomy ;, Aal: > . 
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Kurs Giełdy Warszawskićj. 


Dnia 8 sierpnia 1873 r. 


Monety I papiery. ori 
anian 
Pół-Imperjały rossyjskie . „ . . A 
Obligi skarbowe. . . . NA 
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 
A „/ serjill.' ,, 


w» 

gy MOoWE 5%: z r. 1869. Jn 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk, « 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. og, 


» n, » » 

Akcje Drogi Żel.: Warsz. Wied. za szt, 
a 7 F. Waras bydgpikig ` 
> Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. | — 
4 wi Żeląz, Warsz.-Terespol. |114 

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj | — 

Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |104" 

50, Listy Zastawne « [105 


Wartość kup. od L. Z.starych x. 44 $ | 
E nowych „ 558 | ` 
» Likwidac. „ 61% 


ossyjskie . 


» ” 


9 n 


Weksle. | 
112) 42 
7] 54 
Paryż: 300 franków 10 dn. . 89! 4C 
| Wiedeń: 150 florenów ?2 m. 7 100 
Moskwa: 100 rsr. 1 m. `. —- 


Petersburg: 100 rsr. krótki. j i 


” " m» m. ..% 


